
w tym 
tygodniu 
polecamy 

TEATR 
„Brytanik" 

w t0ytLilach, jakimi swoje 
genialne tragedie opatruje . 
Jean Racine, rzadko sp0ty­
kamy Jmlę męskie; więk-

. szość jego sztuk otrzymała 
nazwę od miana, które nosi 
główna osob.i_ działająca; 

a jest nią przeważnie u 
Hacine'a kobieta: :r·e-
dra. Berenika, Andro-
maka, Atalin, Estera ... 
Niedarrno Racine uzna­
ny <,'.>stal za jednego z 
najwspanialszych znawców 
psychiki kolli~'~ej: ten au­
tor sprzed lat trzy5tu, u­
mil' I tak suotel.iie i głę­

bokc o.j;nalow.ić swoiste 
cechy temperamentu, u­
czuciaf impulsy, utajone 
pragnienia· - całą skompli­
kowaną grę instynktów 
cechujących psychikę ko­
biecą, że mogliby mu po­
za:r.drościć najbardziej pr-.te­
nikllwi pisarze naszej epoki. 

„Brytanik"' · nie jest pod 
tym względem -wyjątkiem 

- mimó że nazwany z.ostał 
imieniem męskim; gdyż 

nie ów nieszczęsny preten­
dent do władzy w Rz.ymie 
cezarów, o którym mowa 
w tytule, jest tu głównym 

lecz. Agrypina 
- . wdowa po cezarze Klau­
diuszu, matka Nerona. Ak­
cję swej sztuki umieścił 

Racine w momencie gdy 
Neron, Jeszcze zupełnie 

ml ody, _rozpoczyna dople1-o 
swą krwawą drogę życio­

wą i swą właściwą „karie­
rę" p0lltyczną. Agrypina, 
ażeby u'torować mu drogę 
do władzy, popelnlla mnó­
stwo występków i zbrodni; 
lecz oto sama z.aznaje tra­
glcz.nego losu z rąk wła­

snego syna. Ta mistrzow­
śko zarysowana przez auto­
ra p0stać kobieca przeraża 
nas swą bezwzględnością, 

wyracho\vaniem, cynizmen1, 
ale z.arazem budzi współ­

czucie swym upadkiem, 
swym tak boleśnie do­
świadczonym macierzyń­

stwem. Matka i syn roz­
grywają na naszych oczach 
„walkę, której przyglądamy 

się z z.apartym tchem. J est 
to niewątpliwie jeden z 
najbardziej przejmujących 

i dramatycznych .,pojedyn­
ków". jakie zostały ukaz.a­
ne w dziejach teatru. 

Ten krwawy poiedynek 
zreall:r.owany ze.stal w Tea­
trze Narodowym w sposób 
znakomity, Malo jest akto­
i·ek - nawet w ojczyźnie 

Raclne'a, we Fi:ancjl, k.tóre 
mogłyby podźwignąć rolę 

Agrypiny i przekazać Ją 

tak olśniewająco, jak to I 
:czyni Jrena Eichlerówna. 
Jej Agrypina jest złowiesz­
cza i megodzlwa. a jednak 
pelna jakiegoś majestatu ; 
twarda, despotyczna, bru­
talna, a tchnąca zarazem 
kobiecością; aż zwierzęca, 

a mimo wszystko królew­
ska. Również r.nakomity I 
jest w roli Nerona Ignacy 
Gogo!.fwski. Przedstawienie I 
n a pewno jedno z najcle- \ 
kawszych. jakie mieliśmy 

sposobność oglądać ostatnio 
na scenach wa~-szawskich. 
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